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K U R Y E  R L I T E  W S K I

w  W IL N IE  w e W T O R E K  DNIA n  C Z E R W C A  V. S. 1 8 13 RO K U .

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .
O podróży N. C esarza Jm ci P o czta  Północna  zaw ie­

ja  dalsze w iadom ości następujące :
N azaju trz  po swojćm przybyciu  do Chersonu , dnia 8 

Wajat, Cesarz Jm ć oglądał m ieski szpital u b o g ich , w ię­
zienie , w arow nie , fabrykę lin, szpitale m orski 1 lądowy, 
przystanie , zbrojow nia i dalsze w m ieście tem  zakłady.

adm iralicyi spo tkany b y ł M oilarcha p rzez  naczelnika 
floty cżn rnom orsk iey , w ice-ad lh ira ła  G reig  , z u rzędn i­
kami : ogtadał budow y id o m , w  k tó ry m  ś.-p. Cesarzowa 
K atarzy/la  II. W czasie podróży  sw ey m iała pobyt, takoż 
drzewo brzoskw iniow e , rę k ą  tey  M onarchini zasadzone, 
k tóre do niezw yczayney  już urosłe w ielkości. Z tą d  N . 
flan p rzez  ogród udał się do now ozbudowanego ok rę tu , 
7drodzia łow ego , S zy b k i,  n azw anego , na k tó rym  słuchał 
°dpraw ianych m odłow  i obrzędu pośw ięcenia. Po oddaleniu 
się J. C. M ości z pokładu, o k rę j szczęśliw ie i zręcznie spu­
szczony został z w arsz ta tu  , w śród  grom u dzia ł i ok rzy ­
ków licznie zgrom adzonego ludu, ura ! P o tem  Cesarz Jm ć 
był obecnym  założeniu nowego, o k rę tu  110 działowego: 
położyw szy zło tą  m onetę i w ybitą  z te y  okoliczności s re ­
brną tab h cę  , trzy k ro tn ie  m łotk iem  uderzy ł. Polem  r a ­
czył N. P an  bydź w  ry su n k o w e j sali adm iralicyi na  śnia­
daniu : gdzie m aystrow i okrętow em u, rangi 5 tey  klassy, 
Surow cow u, raczy ł dać w  nagrodzie sreb rn ą  m onetę na 
sreb rn ey  ta c y ,  i ośw iadczyć nayw yźsze zadow olenie dla 
awieratbianości m arynark i. O ddalił się potem  na zm ianę 
straży  batalionu riazskiego  pólku : a potem  pow rócił do 
domu pobytu  J. C. M ości. T u  m ieli sczęście bydź s ta ­
wionym i M onarsze : d u ch o w ień stw o , u rz ęd n icy , ślach ta 
kupcy: duchow ieństw o ofiarowało J. C. M ości św ięty  w ize- 
f iin c k , a kupcy  i ż y d z i, chleb i sol. W ic e  -  adm irał, 
Greig , cyw ilny gubernato r , h rab ia  St. P r ie s t , n iek tó rzy  
jenerałow ie i inni u rzędn icy  dnia tego w ezw ani/ byli do 
stołu N. Pana. Po obiedzie, o godz. 3 z p o łu d ., M onar­
cha , w śród  grom u z dział adm iralicy i i w szystk ich  s ta t­
ków kupieckich , p rzep row adzany  okrzykam i lu d u , ura'., 
ha slupie pop łynął do Oleszek.

D. 8 o godz. 11 p rzed  północą, w  pożądanym  stanie 
zdrowia przybył M onarcha do Perekopu. D nia logo , p rz y ­
lawszy łaskaw ie chleb i sól od spotykających N. P ana 
kupców i obyw ateli m iasta, odw iedził kościół wr m ieście, i 
za miastem  o 4 w io rsty  kościoły grecki i orm iański, o godzi­
cie iszey  z społudnia w yjechał do Sym feropola. Gospo­
dynią dom u , wr k tó ry m  N. P an  m iał n o c leg , udarow aną 
z,)stała ferm oarem . '

Do Sym feropola  p rzybyw szy  M onarcha d. 9 maja, o 
godzinie 9 tey  w ieczo rem , udał się prosto  do cerkw i śś. 
Apostołowr P io tra  i  P aw ła, u d rzw i k tó rey  spotkany  by ł 
JU'zez duchow ieństw o , cyw ilnego g u b e rn a to ra , i licznie 
Zgromadzonych m ieszkańców . M iaslo było oświecone. 
Z eerkwd udał się do p a ła c u , w  k tó ry m , za staran iem  
eywilnego g u b ern a to ra , jenerała  m ajora X icc ia  B a la tu - 
kowa i ślachty M ąh o m etan ó w , p rzy b ran e  by ły  dw a po- 
koje w  prze  w ybornym  guście azyatyckim  : p rzybran ie  to  
zUsłużyło na  ośw iadczenie zadow olenia Jego C esarskiey 
ylości. N azaju trz  d. 10, o godz. 7 zrana, M onarcha w y- 
)echał do K ercza  i Je n ik o li ; d. 12, o godz. 5tey  z połu­
dnia p rzy b y ł napow rót do Sym feropola  z Teodozyi ; dnia 

lo g o ,  o godzin13 ym ey z ra n a , w  pożądanym  stanie 
zdrowia, w yjechał M onarcha do p o ludn iow eyyzęśc i k ry m - 
*kiego półw yspu.

D nia 20 maja , N. C esarzow a Je vmość , E lżbieta , w y ­
p ch a ła  do T roiokiego k laszto ru  ś. Sergiusza ; a N. C esa­

rzow a Jeym ość, M a ryn ', do k laszto ru  Znnartw ychw staniar 
Pańskiego, N ow em  Jeruzalem  zw anego. D . 21 NN. P an ie  
pow róciły z podróży tey  do M oskwy.

W . X iężna Jey m o ść , M a rya  Pawłów n a , W ie lk a  
X iężna S asko-W eym arska , p rzy sła ła  na  inw alidów  1000 
rubli. i

K ontro ler p a ń s tw a , ta y n y  r a d c a , L ..ro n  K am pen - 
hausen , za podjętą p racę  około u rządzen ia  kon tro li pań ­
stw u i przyw iedżenia jey do te raźn ie jszeg o  s tan u , za 
czynną gorliw ość w  spraw ow aniu A go w y d z ia łu , i za 
odznaczające się pełnienie obowiązków w pow ierzonych  
sobie spraw ach p a ń s tw a , naym iłościw iey m ianow any k a ­
w alerem  orderu  ś. A lexandra  N ew skiego.

Rzf.dźca kancełlary i kapitu ły  rossyskich orderowy rad ca  
stanu, K isielew ski, nayłaskaw iey m ianow any honorow ym  
heroldem  q rderu  ś. J ę d rze ja , z noszeniem  ozdoby tego 
o rderu .

Podług R uskiego In w a lid a , p rzez  ro zk az  dzienny, 
Wydany yv Syn ij er opolu d. 10 rnaia : C esarz Jegom ość o- 
św iadcza swoje Zadow olenie, głównego sztabu  gw ardy i 
sz tabs-kap itanow i, M uraw jew u  3 , takoż w ydziału k w a- 
te r  m istrzowskiego porucznikow i B obarykinow i i ch o rąże ­
mu W njeykowemu, za czynną gorliw ość, okaząną p rzez  
nich w' podróży poselstw a do Persyi. —  P rzez  rozkaz 
dzienny d. 8. maja, wyflany w  Chersonie, N. P an  oświadcza 
zadowolenie swoje dow ódzey k o m p an iib a te ry y n ey  N. 26, 
kapitanow i Tarasowem u, za odznaczające się w yć w iczenie 
ludzi pow ierzoney jem u kom pana i ociiędóztw o w  odzieniu.

P rzeznaczony  do Cesarskiego dw oru  Rossyskiego, K ró- 
lew sko-H annow erski poseł nadzw yezayny i m in ister peł­
nom ocny , je n e ra ł, B aron JJerenberg , m iał szczęście s ta ­
wić się Jego C esarskiey Mości w  W ąrszaw ie  n a ty ch m iast 
po s wojem przybyciu  , a N ayjaśnieyszym  C esarzow ym  
w  M oskwie  w -pałacu K rem liń sk im , d. 12 maja. P o tem  
przedstaw iany  b y ł C esarzew iczow i Jegomości W  ielkiem u 
Xięciu M ikołajow i Paw łowiczow i.

D. a 4 go uroczystym  obrzędem  pogrzebione zostały  
jw łoki N ayprzew ielebnieyszego M etropo lity  , Am brożego,
V N owogrodzie  w cerkw i ś. Z o fi i  , w  kaplicy  ś. Ja n a -----
D. 3o k w ie tn ia  u m arł w B iałogrodzie , arcybiskup ku rsk i 
i kiałogrodzki, T eo k tys t, w- głębokiey starośc i w ieku. D . 5 
m ija odpraw ił się jego pogrzeb w  tem że m ieście.

B uski Inwalid, w ydaw any  po p o lsk u , um ieścił z P e­
tersburga następujący  artyku ł: „ Stolica tu tey sza  razem  
z odradzającem  się przyrodzeniem  now ą przyym uje postać. 
Niema u l ic y ,  n aw et nie m a dom u , k tó ry b y  się no­
wym  nie ubarw ił kolorem  , k tó ry b y  now ych nie naby ł o- 
zdób. Szerokie z ciosanego kam ienia drogi, z obu stro n  
każdey ulicy koło domów wyłożone , u łatw iają  i u p rzy ­
jem niają p rzech ad zk ę 'd la  p ieszy ch , a czy sto ść , ocnędo- 
stwo, regularność i piękny k sz ta łt gm achów  baw ią p rzy ­
jemnie oko. P rzy b y ły  tu oddawma jeden z Jeorgiyskich 
X iążąt , m ów iąc o P etersburgu , p o rów nyw ał go sposo­
bem azyatyckim  do m łodey d z iew icy , na  k tó rą  p rz y ro ­
dzenie 4hoyną ręk ą  wVsypalo sw e d a r y ,  a sam osie swo- 
iem zachw ycając dziełem  , w  sam ey doskonałości, znay- 
duje jeszcze zaw sze cóś dodać , już to  zaokrąglone k o n ­
tu ry  jev tw a rzy  now em i stro jąc w d z ięk i, już na snie- 
żnem jey licu rozlew ając szkarła t pieszczoney ró ż y , już 
w' oczach jey rozniecając ogień przenikający  duszę i m ó­
w iący  do serca. Jeorg iam n w  dalsze jeszcze wchodził 
porów nanie; lecz m y po europeysku Sądząc, śmiało rzec  
m ożem y , że Petersburg  jest naypieknieyszą sto licą na



z iem sk iey  k u l i , a  codzień  n o w y c h  n ab y w a ją c  p ięk n o ­
śc i s tan ie  się z opasem  p rzed m io tem  p o d z iw ien ia  p o w sze ­
chnego , i odm ieni o d w ieczn e  zdanie: n ih il novi sub sole.

O sta tn ia  d a ta  gaze t P e te rsb u sk ic h  je s t d. i  c z e rw c a .
L ic z b a  o k rę to w  w R yd ze  , d n ia  4 c z e rw c a : p rz y b y ­

ły ch  5 5 2 . w y sz ły c h  3 4 2 .
K u rs  w ileń sk i n a  a ssy g n a ty  : ru b e l s re b rn y , 3 r .  87 

kop .; d u k a t 10 r .  9 3 kop .; im p e ry a ł 37 r .  70 kop.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszaw a dnia  i 3 czerw ca.

W  dniu 9 b. m. w yjechał z te y  stolicy, J W . Sobo­
lewski , .M in is te r S ek re ta rz  S ta n u , do Petersburga  , gdzie 
N a y jaśnie yszy P an  p rzybyć m a dnia 27 b. m.

U padł znow u filar sław y im ienia Polskiego. N aród 
i  w oysko całe, poniosły arcy-bolesną s tra tę . W  tych  bo­
w iem  dniach, o trzym ano tu  nader sm utną wiadomość, że 
znany św iatu z dzieł rycersk ich , w ielce oyczyźnie zasłu­
żony w ojow nik i obyw atel, Senator - W ojew oda, Jenerał 
jazdy-, Jan  l lm r y k  Dąbrowski, po k ró tk iey  chorobie zszedł 
ź tego św iata dnia 6 b. m. w  dobrach sw oich W inneyG órze, 
W W . X . Poznańskiem . Spodziewam y się bydź w krótce 
w  stanie podać do wiadomości publiczney, obraz życia tego 
sławnego W odza, k tó ry ; w e w szystk ich  kra ju  przygodach, 
w afczac m ężnie za oyczyznę, na w łasney i obcych ziemiach, 
pałaiać zawsze duchem  praw dziw ego Polaka, u trzym yw ał 
droga" iskrę i nadzieię b y tu  narodow ego, w tedy  naw et, 
kiedy tenże b y t zdaw ał się bydź nieodzow nie zagładzony.

Z d a n ie  Senatu  o Raporcie R a d y  Stanu. (C iąg piąty.)

W y d z ia ł Spraw W ew nętrznych . (Dokończenie).

Z a m i l c z e ć  jednak nie będzie w m ocy Senatu, iż w ty ch  
z a m i a r a c h  chw alebnych ,pom knię to  usiłow ania nad zakres
k o n ieczn o śc i i k o n s ty tu c y y n y c h  p rz e p isó w    S żarw ark i,
ro zm aic ie  po k ra ju  u stan aw ian e , ro zm a ic ie  uw ażane 1 u ży te : 
z a b ra ć  do dalek ich  i n ie  m iey sco w y ch  ro b o t, by ło  to  
zno w u  stan o w ić  p o d a tek . —  U życie  podobne ty c h  pow in­
ności k tó re  n ie  w e w sz y s tk ic h  oko licach  b y ły  zw y cza­
jem  G ospodarskim  zap ro w ad zo n e, w  in n y c h  zaś zab ie ra ­
ją c  znaczn ieysze  dni ro b o c izn y  do gospodarczych  przed- 
d m io tó w  b y ły  o b racane , k o n ieczn ie  c iągnęło  za  sobą  ja ­
ków  vś ucisk  i n iesłu szność . O p ró cz  tego , n ie  w  d o b rą  
p o re  w  ca ły m  k ra ju  ra p to w n ie  ro z p o czę te  ro b o ty , s trw o ­
n i ły 'w  z ra c z n e y  ilości d ro g ą  ludzką p ra c ę , i n ie  doszły  
zam ierzo n eg o  c e lu .—  S z a rw a rk o w a ro b o ta , jeden  z zaby ­
tk ó w  feud a lizn iu  i poddaństw a, n igdy  n ie  m oże bydź ta k  
p o ż y te c z n ą , )ak ta , k tó r a  za dob row olną  ugodą 1 reg u la rn ą  
o p la ta ,  sto sow nie  do p rz e z o rn ie  zrob ionego  p la n u , jest 
v  ykoń y w an a . S tan  , w  jak im  się  te  now o z rob ione  t r a ­
k ty  dziś znaydu ją , nie w y ró w n a  n igdy  w a r to śc i pracy 
p r - e z  ro ln ik ó w  n a  nie w y ło żo n ey , w y n ik łem u  z tąd  opó­
źn ien iu  w u p ra w ie  ro li 1 zasiew ach , zn iszczen iu  dobytku 
i dalszym  szkodom , k tó re  tu  w y liczać  b y ło b y  zby tecznem ; 
k ied y  t r a k ty  zn aczn iey sze  już z o s ta ły  w y b ra n e  , i  w y ro ­
b ien ie  ic h  n o w y m  sposobem  R z ą d  p rz e d s ię w z ią ł. —  Pozo- 
-staie ż y c z y ć , aby  ro b o ta m i około d róg , w o ln y ch  rą k  nay- 
w ie c e y  za ję to , a ro ln ik ó w  ty lk o  w  pom oc u ży w an o , i to 
w- ty m  k ró tk im  p rz e d  zb io rem  i po zasiew ie czasie , k tó ­
r y .  od ro b o t w ie y sk ic h  je s t w ołn ieyszy .

P o w tó rz y ć  je szcze  n a  te m  m iey scu  w ypada, zc w szel­
k ie  o p ła ty  lub d o sta rczen ia  jak iegoko lw iek  bądź ro d za ju  
i pod  jak im k o lw iek  p o zo rem  pob ierane , c z y  to  w  g roszu , 
c z y  w  n a tu rz e , c z y  W ro b o cizn ie , m e m ogą bydź p rzez  
A d m in is tra c y a  n a k ła d a n e , lecz  m u szą  albo z p rzy sz ły m  
K o n s ty tu c y y n y m  b u d że tem  b y d ź  w p ro w ad zo n e , łub te z  
p rz e z  S eym  nak azan e. T a k ie m  dopełn ien iem  k o n s ty tu ­
c y y n y c h  p rzep isó w , R ząd  u s trz e ż e  się od m im ow o ln y ćh  
o m y łek , un ikn ie  skarg  1 z daleko  w ięk szą  p ew n o śc ią , sw e­
go zam iaru , to  ie s t: d o b ra  k ra ju  dosięgnie . —- C zy zb y  się 
jeszcze  m ożna lęk ać , ab y  Seym  k ied y k o lw iek  odm ów ił 
is to tn ie  p o trz e b n y c h  op ła t i w  m ia rę  sił k ra jo w y c h  m o­
ż n y c h  d o s ta rc z e ń ?  . • . P rz e sz ły  czasy , w  k tó ry c h  P o lak , 
p a  w ła sn ą  szk o d ę  n ie  pom ny, w z b ra n ia ł się n ap e łn iać  
S karb  P u b liczn y . —  N ie o szczędz i O n  te ra z  ofiar n a  po­
grzeby  k ra ju ; z  o ch o ta  oddaje część  in t r a t  sw oich , kiedy

drugiey  części m oże sw obodnie używ ać, i kiedy jego ofiarf 
sa na praw dziw ie użyteczne ce le  obrócone.

R oboty  około rzek  spław nych , i obw arow ańie b rz e ­
gów! W is ły , p rzynoszą R ządow i niepospolity zaszczyt. —- 
Z nacznych  w ydatków , k tó re  by ły  i są na to  obrócone, 
nie pożałuje naród bez w ątpienia. Ż yczyć ty lko  należy, 
aby p rzedsięw zię te  po w ielu m ieyscaćh ro b o ty , b \ ły  
częściam i ogólnego , dobrze rozw ażonego planu, kU'n;y 
ochroni R ząd  od s tra ty  czasu, od p różnych  usiłow ań lub 
k osztów  Summa w yłożona na w arsz ta t Rerlinek, z k tó ­
rego spodziewać się należy, iż" po całym  kraju  ta  u ż y te ­
czna statków  budow a zaprow adzi się , jest k a p ita łe m , 
k tó ry  hoyne p ro cen ta  odda krajow i.

Część G órn icza  sam a m ówi za sobą. Dosyć jest p rze ­
czytać ten  dział R apportu  R ządow ego, dla pow zięcia po­
chlebnych nadziei o przyszłym  stanie krajow ego G órn ic­
t w a .  -  Z a  czasów Z ygm untow ych, G órn ic tw o kw itnęło
w Polsce, lecz odtąd w zaniedbanie puszczone, do nay-^ 
większego upadku i bezczynności przyszło. -*— R ządy za­
graniczne, k tó ry m  ziem ia nasza ulegała , chociaż zazw y- 
czay dbałe o w yprow odzenie bogactw  tego rodzaju, jednak, 
p rzeczuw aiąc może, iż nie długo m iały tu  zam ieszkać, w n i- 
czem  naszych nie podniosły k o p a ln i.—-  G órnictw o do­
piero  przez R ząd K onsty tucyyny  z letargu  zostało ocu­
cone ; w szystko stw orzyć należało..—  W ielk ie  kap itały
m usiały się z góry  na to  odłożyć W  krótkim  cz,a-r
sie znaczne dały się w idzieć postępy , k tó re  spodziew ać 
się n a leż y , corok w iększe okazyw ać będą k o rz y śc i, a 
z czasem  sowicie w yhagrodzą 's ta ran ia  i fundusze tem u  
przedm iotow a pośwńęcone. R ozum iem y, iż R ząd  zechce 
szczególnych dołożyć usiłow ań do udoskonalenia h u t że­
laznych  , zkąd na kray  niezliczone sp łyną korzyści-----
O dkrycie w ęgłów  ka m ien n ych , k tó re  w-odną kommunik a- 
cy a  rozchodzić się m ogą , jest wrażnem  dobrodzieystw etn 
dla m ieysc z lasów  już ogołoconych i dla p rzyszłych  ła - 
b ry k  krajow ych.

W y d z ia ł policyi tak że  został u lep szo n y , i posuw a 
sw e s ta ra n ia , gdzie ty lko  użytecznem i one bydź są d z i.--*■ 
W p ły w  po licy i, aby był zb aw ien n y m , tak  m usi bydź 
tra fn ie  um iarkow anym  , ażeby troszcząc się o b ezp ieczeń ­
stw o i wygodę p u b liczn ą , nie daw ał się jednak poczuć 
w cale swobodzie, osobistey. ----- Zdaje , że Konim is-
sya Spraw  w ew n ętrzn y ch  i p o licy i, tra łia  w praw dziw y 
środek swego działan ia , i że s ta ra  się pogodzie św iąto­
bliw a uszanow anie dla własności i wolności osobistey, 
z u trzym aniem  porządku i bezpieczeństw a publicznego.

M iędzy przedm iotam i zatrudn ień  w ydziału  policyi, są 
w zm iankow ane szpitale. —- Nie w id z im y , aby oprócz 
szp itala Sgo Ł a z a rz a , ten  wrydział niem i się bliżey zay- 
m o w ał, jak pilnując w y p ła ty  należnych  fu n d u szó w .—* 
Szpitale w  naszey S to licy  powinny* ściągnąć na siebie 
tro sk liw ą  uw agę adm in istracja  krajowrey. Z naczne ich  
filtra ty  , p roporeya um ierających  , a nadew 'szystko liczba 
ginących  d z iec i, dow odzą, iż t a  c z ę ść , uporządkow ania 
i śpiesznego ra tu n k u  od rządu  w'ymaga. ■—  Nie w idzi­
my także ogólnych przepisów  dla zapobieżenia żeb ra­
c tw u , k tó re  p rzy  dobrych  po parafijach urządzeniach, 
zdaje się , że naym niey w  ro ln iczym  kraju  m iećby m iey- 
sca powinno. »

U rządzen ia pocztow e poczynają m ieć pom yślne sku­
t k i .   T a  w ażna część kom m um kacyy kra jow ych, dla
w ygody publiczney ustanow iona, p rzez coraz starow niey- 
sze u jio rządkow anie , co raz  lepiey sw'emu dogadza celo­
w i   Do życzenia jest, aby opłaty  słusznie um iarkow a­
ne , przejeżdżających i p iszących  zbytniem i kosztam i nie 
obarczały .-—. D ow iadujem y s ię , iż now o w yszłe Łurżą- 
dzenia, w zględem- dostarczania  lconi obyw atelskich , m ają 
W zam iarze ochronić ich  od ucisku ’i bezpraw nych  w y­
m agań. .

L iczba w ydanych  paszportów  i dochód z tąd  w yni­
k ły ,  okazują jak dalece łatw ość .wolnego przez g ran icę 
przejazdu tra k ta te m  W iedeńsk im  zaw aro w an a , ściśle się 
przez R ząd K ró lestw a dochow uje , < chociaż w  n iek tó­
ry c h  sąsiedzkich P aństw ach  p raw ideł wzajem ności w t e f j 
m ierze dotąd nie zaprow adzono:

Słuszność sama w ym aga po nas , aby p rzy  skończe­
niu w ydziału  ad m in is trac ji w ew n ętrzn ey  , o k tó ry m  
le nam  przyszło  zrobić d o s trzeżeń , oddać raz  jeszcze 
w inne zalety  Kom m issyi Rządów ey Spraw* w ew n ę trż» y c



1 polioyi, k tó ra  składając się 7, tak  licznych a  wcale r ó ­
żnych w ydz ia łów , wszystkim potrafiła  wydołać i w  ka- 
zdym ślady swojey zostawiła gorliwości.

' A n g l i a .

(z Korr. hatnb .) L o n d y n , dnia  29 m aja. N iektó- 
e gazety nasze mówią, w sposobie nader żyw ym , o n ie -  

hberalności uczynionych w Lipsku  rozrządzeń względem 
°Sl’aniczenia żydowskiego handlu, na tam ecznych  jarmar- 

; jak gdyby , w yraża  jedna z gazet oppozycyynych, 
wszędzie tenże sam duch panował. „ Anglicy , wy- 

*a*a duley taż  gaze ta ,  byli tiaro lem handlowym , zupeł­
ni16 nic nieznaczącym , m m  cudzoziemcy nie przenieśli 
° nich wyobrażenia handlu , i nie urządzili należycie han- 
j11* T eraz  przez wrdzięczność za to, nie chcą przyjąć u 

aiebie ani też unarodowić żadnego cudzoziemca , chociaż- 
y  fu połowę życia przepędził , i usiłują uzbrajać się 
^zdego roku przez Alien-bile  przeciw  wszystkim cudzo­

ziemcom. u
Jedna z gazet naszych zawiera , co następuje. „ Zkąd 

to pochodzi, że Anglicy zdają się mieć podwoyną poli- 
lyk^ ? Czy liż t o ,  co w Europie uzurpacyą  zowiemy, 
w Indy ach jest legalnością  ? albo , czy w yrazy  te  zna- 
CH  toż samo, co korzystanie? W  Europie walczy An- 
fiha, ażeby legalnych X iażąt nanowo p rzy w ró c ić ,  tam  
*ila, ażeby legalnych X ,ążą t z tronów z rz u c a ć ;  a wszę- 

Łie, ażeby moc swoję rozpostrzemać. “
Stan zdrowia Królowey polepszył się tak  dalece , że 

juz buletynów nie wydaja. Xiążą Cambridge prezento­
wał Królowe y małżonkę swoję. Młoda maizonka , k tó ra  
Podczas przejazdu mocno od zw yczayney  choroby m or­
skiej uc ie rp ia ła ,  oraz Xiążę i jego te ś ć ,  Landgraf I r j -  
deryk tlesk i , tak  za przybyciem do D over, |ako 1 w Lon- 
®Ynie, przyjęci byli z wielką radością. Gazet v nasze roz- 
*Zerzają sie nad opisami godności i szlachetnych przy­
l o t ó w  młodey Xiężny.

A rthur Thistilewood  , k tó ry , I.,orda Sidm outh  na  po- 
ledynek węyzwal, osądzony został na  roczne osadzenie 
fr domu więzienia w H orsharn , dokąd już jest zaprowa­
dzony.

O-ioby mające widoki w  handlu haytyyskim , czyli na  
D o m in g o , uważają w vbor B oyera  na Prezydenta, za 

bader pomyślny.
Jó ze f B onaparte , Jenerałowie, Grouchy , Lallem and, 

Girard i inni trancuzcy  em igranci, chcą założyć nad 
Ueką Trin idad  kolonią, i ośw iadczyli,  ze nie będą się 
*aYmować ani p rzem ycan iem , ani też  uzbrajanienł ka­
pców. Tym czasem  sprowadzili do tych okolic znacznę 
®apasy p ro c h u , a naw et i o te r ry to ry u m  Trynidat.skie 
Schodzi sprzeczka między Hisżpahiją i A m eryką.

W  Izbie n iisżey  Kanclerz skarbu uczynił oświadcze- 
; że dochod krajowy każdego tygodnia przynosi w tym  

r°kn 100,000 f. s. więcey , aniżeli wr odpowiednich tygo­
dniach przeszłego roku, i że spodziewać się m ożna ,  iż tak  
Pomyślny stan skarbu nietylko dłużey p o t rw a ,  ale się 
Iszczę  i polepszy.

Ju tro  na  rzecz  pogorzelców Odeonu, puszczony będzie 
wielki balon Ir is  n az w an y , .—  Pam  Garnering, m aik a, gdy 
się dowiedziała o nieszczęściu swego syna 1 w nu lzk i  
\v Madrycie , um arła  z żalu  (!). Mąż jey  um arł  p rzed kil- 
kunastą laty z radości, gdy syn jego, wynalazca paTaszutu, /  
pierwszy raz  szczęśliwie za pom ocą tegoż paraszutu na 
ziemię się spuścił. (W reszc ie  P an  G arnem n  i córka jego, 
L l i z i , za t o , że się im pow ie trzna  żegluga nii poszczę­
ściła, osadzeni zostali z ro zk azu  królewskiego w więzie­
niu (tanu.)

Pani M anson  nie przyję ła powtórnie sobie ofiarowa­
nych 120,000 fr., pod w arunk iem , jeśliby do P aryża  p rzy -  
bydź i ciekawym w  T ivo li ukazać się chciała.

W  C ham bery  rz ąd  skazał jakiegoś B a lm a tin  na dwa 
la ta  więzienia W  łańcuchach i  na wystawienie u pręgierza; 
za bluźnierstwo przeciw  świętem u imieniu Boga. L1 p rę ­
gierza miał p rzy p ię tą  kar teczkę  z napisem : „  łiluźm erca 
Boga. “ '

Zaprzeszłey nocy  powiesił się tu  dobrze, zajomy Pan 
P . ,  który, w jednym tygodniu. 20,000 ir., kon trak t na do­
chod 12,000 ir . ,  s ło w em , cały swóy m ajątek  w  Palais 
R oyal, przegrał.

K r ó l e s t w o  B a w a r s k i e .

Dnia 27 o godzinie 10 rano, Król przybywszy ż N y m ­
p h 'n urg  do M u n ic h , udał się do sali Bady Stanu, go. ie 
zasiadłszy na tronie , mając Królewica pp praw ey a X . 
Karohij po lewey stronie , tak przemówił:

Zgrom adziłem  W P anów  p r z y  tronie m oim  dla ode­
brania od nich p rzysięg i wierności konstytucyi-, na  roz­
kaz rnóy ogłoswney. W idzieliście  w załączonych d o n ic y  
reskryptach ., uczucia i praw idła  ja k ie  m nie do tego kro­
ku zniew oliły. P ow tarzam  w tern tu uroczystem  zgrom a­
dzeniu  , iż  osobistego mojego szczęścia i honoru ii unit 
mego szukam  jedynie w pow odzeniu powszechnem i m i­
łości moich poddanych: Oczekuję od W  Ponów wiernego  
i czynnego przykładania  się, tak. ahy p rzysięga , którą w y­
konacie, kierowała istotnie i zawsze ich czynam i. M ain  
prżytem  mocną ufność, iż  w  przysiędze U  Panów usłyszę  
echo serc wszystkich moich Baw urczyków.

Całe potem zgromadzenie wykonało przysięgę, M o­
w a miana przez Hrabiego Reigersberg  ukończyła te  u- 
roczystość , po którey udano się do kościoła na  Te D e-  
um, śpiewane wśród odgłosu dzwonów i huku dział. Był 
nakoniec świetny obiad W N ym p h en b u rg , w ieczorem  o -  
świecono miasto. (Dnia 28 nastąpiła inauguracya domu 
Inwalidów przez Kró a , k tórego przyymow ah Feldm ar­
szałek X iążę  W rede  i wszyscy Ministrowie.)

F  R A N C Y A.

(z gaz. beri. i Korr. hamb!) P a ryż  dnia  3o m aja. Król 
Wysłał na spotkanie W ielkiego Xięcia M ic h a ła , Jene­
rał Porucznika D y o n , ażeby Jego Cesarską W ysokość, 
*a p rzybyciem  Jego do M aubeuge, imieniem królewskiem 
Powitał.

łtadzca S t a n u  Portales m a nanowo rozpocząć W R zym ie  
Układy względem konkordatu.

Dnia 28 była tu  wielka parad a  woyskoW a, k tó rą  
dowodził M arszałek  X iążę  Tarentu  (M acdonald.)

Dnia 24 t. m. pruski jenerał Z ie th en  odprawił p rz e ­
gląd części swego korpusu w'oyska.

Jenerał  G irard  um arł  nagłą śmiercią, X iążę  Gdański 
(Marszalek Lefcbvre) choruje obłożnie n a  podagrę

L ord  K innaird  oddalił się potajemnie z P a ryża  , dla 
lego , że w  sprawie Xięcia f f ie lin g to n a  miał się ukazać 
Eko św iad e k , a obwinionemu o m orderczy  zamach; M a - 
h/ież, dał s łow o , iż mu szkodzić nie będzie.

D okończenie treści K onstytucyi Królestwa Bawarskiego.
T ytu ł 111. o własności k ra jo w e y ; T ytu ł IP .  o po* 

Wszechnych prawach i powinnościach, T ytu ł P .  o szcze­
gólnych prawach i p re ro g a ty w ach ;  T ytu ł P I .  o zgro­
madzeniu Stanowy które składają się z dw óch Izb, to jest; 
Radców Królestwa i Deputow anych. P ierw szą składają: 
pehtóietni X iążęta rodziny Królewskiey , urzędnicy ko­
ronni , dwray A rcy  B iskupi, naczelnicy dawnieyszych ro ­
dzin X iażat i H rabiów  Rzeszy, (śą oni dziedzićZnemi Rad­
cami), Biskup m ianowany przez Króla, Prezes jeneralne- 
go Konsystorza protestanckiego i o so b y , które Król za 
znakomite u s łu g i , Z poWodu urodzenia ich lub majątku, 
dziedzicznymi lub dożywotnimi Radcami mianować bę­
dzie. Liczba dożywotnich Radców hie może p rzew yż­
szać trzeciey  części dziedzicznych. D ruga Izba Deputo­
wanych składa się: 1) Z majętniey.szych właścicieli g run ­
towych, k tó rzy  w  pierwszey Izbie ńie zasiadają ; 2) z de­
putowanych od U niw ersy te tów  ; 3) z D uchow ieństwa Ka­
tolickiego i P ro tes tanck iego ; 4 ) z deputow anych miast i  
miasteczek ; 5) z mnieyszych właścicieli grUntmvych. L i­
czba członków tey  Izby jest stosowną do liczby rodzin , 
tak  , iż n a  7,000 rodzin, przypada jeden Deputowany, Klas- 
sa znakomitey szlachty wynosić będzie ‘ część ogólney 
liczby ; klassa duchow ieństw a Katolickiego i P ro tes tan ­
ckiego, tyleż; Jdassa miast i miasteczek ą, a klassa m niey- 
szey szlachty 1 części. Każdy zaś Z 3 U n iw ersy te tów  
mieć będzie jednego człortka. Co 6 lat obierani będą 
nowi D e p u to w a n i , albo t e ż , jeżli K ról rozpuśei Izbę,

H



W ychodząc}' Deputowani mogą bydź znowu oh rany ni. 
Projektu o podatkach idą naprzód do Izby Deputowanych, 
a potem do Izby Radców Królestwa. Inne zaś przednio- 
ty  m ogą, podług woii M onarchy , bydź podane wprzód 
jedney lub drugiey Izbie. Żadne nowe ogólne* p ra v o , 
tyczące się wolności osobistey lub własności prywataey, 
nie może bydź ~wydanem , ani odmienione™, bez zezwo­
lenia Stanów. Tytuł V II. zawiera : Król za zezwole­
niem Stanów wybiera w szelkie stale i niestałe pod itk i, 
powiększa je lub odmienia. Dla czego po zagajeniuSta- 
nów , podany im będzie dokładny budżet, k tóry  zos.anie 
roztrząśniony w wydziale i w zięty pod rozwagę. Po­
datki na opędzenie potrzeb krajow ych stanowić się ma­
ją od razu na 6 lat , a  budżet będzie na rok pierwey 
podanym. Stany na każdem zgromadzeniu odbioią do­
kładny rachunek z użycia dochodów krajow ych , i zarę­
czają za cały dług narodowy. Mają prawo czynić wnio­
ski stosowne do zakresu swoich działań, i wynurzać Kró- 
lowi życzenia swoje. Każdemu członkowi wolno w' tey  
mierze podawać projekt a  w  swojey Izbie. Każdy oby­
watel , równic jak każda gm ina może podawać do Sta­
nów Skarg i na zgwałcenie praw konstytucyynych. Król 
naymnicy co 3 lata m a zwoływać zgromadzenie Stanów'; 
zagai je i zamknie osobiście , lub przez wyznaczonego 
pełnomocnika. Posiedzenia Stanów nie będą trwać dłu­
żę y nad dwa. miesiące. "Z ay inąsię  naypierwęy te in , co 
im Król przedstaw i. W olno jest Monarsze przedłużyć 
posiedzenia, odłożyć je , lub całe zgromadteme rozw ią­
zać. W  ostatnim zaś przypadku ma się w 3 miesiącach 
odbyć nowy wybór członków Izby Deputowanych. Mi­
nistrowie Stanu mogą bywać na obradach obu Izb, choć­
by n ieby li ich członkami. P ro jek t, na który się obie Iz­
by nie zgodziły, nie może bydź drugi raz na tein samem 
posiedzeniu podany. Król zatw ierdza prawa , i wydaje 
je z podpisem swoim , namieniając o wysłuchaniu zdania 
Ilady Stanu i zezwoleniu Stanów. Tytuł V III . obeymu- 
je przepisy w zględem sądow nictw a; Tytuł IX . mówi 
o woysku; a ty tu ł X. o zaręczeniu Konstytucyi. Obey- 
rrmjąc Król rząd y , wykonywa uroczyście następującą 
przysięgę': Przysięgam rządzić według konstytucyi i praw  
krajowych, tak m i Boże dopomoż i święta Ewanielia. Spi­
sany w tey  m ierze protokół, złożony będzie w archi­
wum , a  Stany odbiorą w ierzytelną jego kopią. Koniec 
tey  ustawy konstytucyyney jest następujący:—• Ogłasza­
jąc te zasadnicze prawa krajowe, dla powszechnego i ści­
słego wykonania w całey osnowie, stanowimy razem  , iż 
nakazane w nich zgromadzenie Stanów ma bydź zwołu- 
nem na dzień  i stycznia  1819 roku dla użycia praw , 
jakie  mu s łu żą , tymczasem zaś potrzebne przygotowa­
wcze kroki przedsięwzięte zostaną. Działo się w stołecz- 
nem naszem mieście M unich  d. a 6 maja 1818 r.„  (pod- 
pisanoj M axym ilian Józef.

N i d e r l a n d y .

(z gaz. beri) RrUxella, dnia Ś 1 m aja. W ielki Xiążę 
M ichał przybył tu  wczoray.

Dzień z wy cię zt w a pod Waterloo, ma bydź obchodzo­
n y  przez uroczyste nabożeństwo w całem  państwie każ­
dego roku w dniu 18 czerwca.

Xiążę W ellington  nie odnowił kon trak tu  na najęcie 
*wego mieszkania w Cumbray.

Francuzi pracują około napraw y starych twuerdz swo­
ich pogranicznych.

Zjazd Monarchów na kongres ma nastąpić między i 5 
a 20 w rześn ia , i prócz rozw iązania rzeczy wzglądęm 
wyprowadzenia woysk z terry toryum  francuzkiego, ma 
się jedynie zająć środkami wzmocnienia coraz bardziey 
poczwórnego przym ierza dla spokoyności i bezpieczeństwa 
Europy. Słychać , że Xiąźę Richelieu i Pan Rayneval, 
L ord  Castlereagh i Pan Cariuig. udadzą sic na kongres.

Cambaceres o trzym ał wolność powrócenia do Fra»cP 
i noszenia orderu legii honorowey.

A u  s T  r  y  A.

(z gaz. beri. i  Korr. hamb.) W iedeń , dnia 3o nio]a‘ 
Dnia 18 t. m. Cesarz Jmć opuścił Spalatro, oglądał t\vier' 
dzę G lissa , nocował w Sign, d. 19 w Cattugne ; d. 30 
w  Pf ergoraz , d. 21 w Fort-Opus. Cesarz Jmć zam yśl 
udać się d. 22 wodą do Stagno. Cesarzowra Jeymość ocZe' 
kiwała sprzyjającego w iatru , dla udania się na okręcie 
ze Spalatro do Raguzy.

Feldm arszałek Xiążę Schwarzenberg choruje oblóżnie 
na zapalenie w ątroby. Dąwmieyszy m inister stanu, 8a' 
ron 1 'hugut, jest także ciężko chorym.

Xiążę Montfort [Hieronim Bonaparte), k tóry małżonką 
swoję , do wód jadącą do Braunau przeprowadzał, w p°” 
wrócie swoim bawił tu  w W iedniu  przez kilka dni.

Starszy syn Pani M urat ma bydź niebezpiecznie ch°' 
rym . Drugi jey syn K aro l, ma się ożenić z córką Józeja 
Bonapartego.

A rcy Xiążę R a y n e ry , vice Król lombardzko-wene' 
c k i , udał się z M onza  do Parm y, dla odwiedzenia sW0# 
jey synowicy , Nayjaśnieyszey Arcy X ięźny M aryi D3' 
■dwiki.

W ł o c h y .

[z Korr. hamb) Lucyan Bonaparte btrzym ał pozwo' 
lenie udać się do majątku swego Canino , pod Viterbo• . 
Dotąd na pobyt jego oznaczone były wyłącznie R zym  1 
Frascati.

Jeden z Posłow przy dworze M onarchy obojey Sy- 1 
cyliy oświadczył żądan ie , ażeby Króla hiszpańskiego i 
Karola IV, nie przyymow'ano z honorami K ró le w s k ie m u  . 
ale tylko jak Infanta hiszpańskiego. Król Ferdynand  
miał odpowiedzieć: „ Z e  go przyymie jako starszeg0
brata swojego. “

Xiężna W allii otrzym ała z Como 6 dział dwófunto- 
wych , dla obwarowania czy też dla ozdoby letniego sWe* 
go pałacu Cabrila pod Pesaró.

V
S t .  D O M -  N G O.

O dezw a, k t ó r ą  dnia 12go t. m. następca Pethiont1 
w ydał w Port au Prince , jest następney t r e ś c i :

Odezwa do ludu i do woyska.
Jan , Piotr B oyer, prezydent Hayti. W spół-obywatele- 

A le x a n d e r  Pethion  już nie żyje 1 Straciliśm y w tym nie­
porównanym  naczelniku, naszego c y c a , naszego dobro­
czyńcę. W spół-obyw atele! H ayti jest dziełem, rąk  wa­
szych , owocem waszego m ęz tw a , i siedliskiem, gdzie wol­
ność i praw a obywatelstwa > w naywiększey panują zu­
pełności. Będziemyź chcieli zrzec się tych dóbr nieo­
cenionych , i damyż się zwyciężyć przeciwnościom ? Je­
szcze one bardziey ożywić powinny nasze męztwo! W spół­
obywatele ! Okrążmy drzewo wolności, pod którem  spo­
czywają popioły naszego zmarłego naczelnika. Bądźmy/ 
kiedy tego potrzeba , narodem  bohafyrów 5 bądźmy zgo­
dnymi ; a staniemy się niezwyciężeni. Ja dam przykład 
odwagi. Po wypadłym na m n’e obiorze , nie jestem ju& 
pryw atną osobą; jestem człowiekiem stanu. Obywatele- 
zasłońcie mnie waszą tarczą  , i wspieraycie mnie r a d ą 1 
czynem. Nic nic może i niepowunno bydź odmienionetfb 
cokolwiek móy poprzednik ustanowił. Oby nieba dały* 
żebym nie był przymuszonym karać w ystępki; t o  byłoby 
nayboleśnieyszą serca mojego ofiarą etc.

Niech żyje Rzecz-pospolita, m ech żyją pratva lu d u 1 
niepodległość Hayti.

Dan w pałacu narodowym w  Port au Prince , dnu1 
1 kw ietnia roku 1818, a i 5 niepodległości Hayti.

Dozwala się drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz Czł.—  w W ilnie w D rukarni Redakcri vi.sm peryodycznych•
D O D A T E K '



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. 47.

f f ri I n o  d n i a  11 C z e r w c a  1 8 1 8  r o k u .

f c f t ó L E s t r w o  P o l s k i e .
fc  7 r  y3z.ety kVarszciwskie ogłaszają, jako ju z  przez Króla do 
Wykonania podane, prawa postanowione na Sejm ie. Z  licz­

by t e j  jest

fra w o o norrtialnem rozgraniczeniu dóbr wszystkich nie- 
r Uchomych gruntow ych w kraju Królestwa Polskiego.

TY TU Ł i. o  Czasie normalnego rozgraniczenia.
A rtykuł 1. Czas , do normalnego rozgraniczenia dóbr 

szystkich nieruchomych gruntowjmh , to je s t, miast i 
siow W kraju znajdujących się, a do oclłączney własno- 

*cj należących, do lat 12 oznaczamy , poczynając te r-  
łIllri ten w rok od dnia zaprowadzenia organizacyi Kon- 
stytucyyneg0 Sądownictwa.
k A rt. 2. Z upływem więc lat 12, od poWyższey fepo- 

1 racnowaĆ się mających, wszystkie powyższe dobra nie- 
cnome rozgraniczone, i wszystkie spraw y graniczne po­

między niemi zachodzić mogące, w sądach pizynaym m ey 
pierw szej instanćyi, poniźey wymienionych, rozsądzone 
1 ukończone bydź powinny.

T y t u ł  U. O  Sądach p ierw szej instancji do'normalnego 
rozgraniczenia właściwych.

A rt. 3 . Sądy Ziemskie i Sądy Zjazdowe każdego W 01 
jewodztwa będą Sądami pierwszey instanćyi, do powyż- 
Szego normalnego rozgraniczenia Właśeiwemi.

Art. 4 . Uziałania sądow e, dotyczące się spraw g ra - 
ń icznych , będą dwojakiego stopnia: jedne, k tóre poprze­
dnio przez Sądy Ziemskie odbywane b ę d ą ; d ru g ie , H ó- 

" t,e° czas ty 11'0 wykónywahemi bydż m ają , gdy Sąd 
J.iern9 1 zjazd Sędziów zjazdowych ha grunt sporu gra- 
icznego Wyznaczy, i Sędziów tychże delegować będzie. 

-Art. 5. Od pow yższej epoki normalnego rozgrani­
czenia, wszystkie sprawy graniczne -, czyli to w konty- 

Uacyi na teraz będące, i w  pierwszey instanćyi jeszcze 
■erozsądzone , czyli też na nowo rozpoczynać się , i al- 
0 ugodnie , albo spornie końćzyć się mające, do Sądów 
,Vchże Ziemskich i Zjazdowych-, jako Wyłączney pier- 

tVszey in s ta n c ji , należeć powinny.
A rt. 6 . Gdy spór graniczny wydarzy się pomiędzy 

dobrami, z których jedne pod juryzdykcyą jednego, dru­
gie pod juryzdykcyą drugiego Sądu Ziemskiego , w je- 
diiemźe jednak W ojewództwie, leżeć będą ; lub gdy się 
Vydarzy pomiędzy dobram i, z których jedne do jedne­
go , drugie do drugiego W ojew ództw a należą , i w sa- 
*iey grańicy stykających się W ojew ództw  są położone; 
^  tych przypadkach spraWa takow a graniczna hależeć 
lądzie do tego Sądu Ziemskiego i Zjazdowego, pod k tó ­
rego juryzdykcyą dobra pożyw ające j, początkowo po- 
tvodowey strony , zostają. Na przypadek jednak , gdy- 
hy pozwy stron przeciw nych o jednę i tę  sarnę grani­
cę w  jednym dniu nawzajem doręczone zostały , naów- 
Czas starszeństw o W ojew ództw a lub P o w ia tu , dekre­
tem Naszym z dnia i 5 {27) m arca 1816 roku oznaczo­
ne , stanowić będzie właściwość Sądu.

A rt. 7. W szystkie Sprawy graniczne do dóbr wda- 
sńości publicznych ściągające się W Właściwych dobrom 
tym , z któreińi spory podobne zachodzić b ę d ą , Sądach 
Ziemskich i Zjazdowych , jako p ierw szej instanćyi po­
dług te g o , jak się wyżey w artykułach 3, 4 , 5 i 6 po­
s ied z ia ło , wprowadzone i sądzone bydź powinny.

A rt. 8. .Gdy* jednak znayduje się w kraju znaczna 
dość dóbr nieruchom ych do własności publiczney na- 
g ż ą c y c h , z którem i spory graniczne zachodzić m ogą, 
t gdy wyniknąć musiałyby trudnośc i, aby Prokuratorya 
K neralna, mogąca bydź pociągnioną do różnych Sądów 
^‘źględem wielu razem  w jednymźe czasie dóbr Własno­
ści publiczney , przyzwoicie do obrony przygotować się ,
1 takow ą ńskutećznić zdołaia, przeto czas powyższy nor­
malny jedynie tylko co do dóbr własności publiczney (

względnie na peWne W ojew ództwa, podziela się W nastę­
pujący sposób , to jest , że

cżąs normalnego rozgraniczenia co do dóbr własno­
ści publiczney w W ojew ództwach Krakowskidm, San- 
domirskiem, Lubelskiem i Podlaskiem, od epoiti a r­
tykułem  1 sżym ozńaczońey; 

co do dóbr w W ojewództwach K aliskiem , Płockiem, 
Mażowiećkićm i Augdstowśkićm położonych , w lat 

6 od pow yższej epoki zaczynać się będzie.
A rt. cj. W zględnie więc na rozłożony W powjTż- 

szyin artykule czas i rozkład W ojewództw, me będzie wol­
no dziedzicom prywatnym  wcześnicy Prokuratoryajene- 
ralną podług zasad hmidyszego prawą i drogą normalne­
go rozgraniczenia w  sprawach granicznych dóbr własno­
ści pubłiczńey tyczących się zapozywać, jak tylko, od 
dnia powyższym artykułem  oznaczonego ; wyjąwszy je­
dnak spławy tak  ze strony Prokurat or y i przeciw pry­
watnym, jako te ż 'nawzajem przeciw Prokuratoryi do dnia 
ogłoszenia mnieyszego prawa iuź rozpoczęte.

A rt. i o. W olno jednak będzie, gdzieby stronom na 
tern zależało, bez względu nd term ińa w artykule fm yra 
•postanowione, przypozyWać Prokuratoryą Jeneralną co 
do-dóbr obronie je j  pow ierzonych1 o rozgra.Ao c rG  się , 
lecz tylko w narożnikach względem strony przypo/.ywa- 
jącey w sporze hiezostających.

A rt. l i .  W  każdym Sądzie Ziemskim postanawia ię. 
oddzielny rejestr Sądow y, z którego spraw y tylko gi - 
niczne sądzone będą.

Rejestr lakow y dwa razy  w ty d z ień , to  jest., w  Po­
niedziałki i W torki, do sądzenia brany będzie, i w bra­
ku dopiero spraw granicznych w tym że re jes trze , inne 
rejestra sądowe do sądzenia brane bydź mogą*

TY TU Ł III. O postępowaniu w tych przypadkach, gdzie  
granice między dziedzinami są spokojne , i  nie są

w sporzej tudziez o postępowaniu sądou em względem
rozgraniczenia dobrowolnego. 

v
A rt 12. T a m , gdzie granice między dziedzinami nie 

są w  sporze, i Czyli znaki graniczne są  wńdocznę lub nie, 
mogą strony bez użycia urzędnika Sądowego granice ta-- 
ko we przez ugodny protokół opisać, i do porobienia sto­
sownie do tegoż protokułU znaków granicznych , jako- 
też do sporządzenia mappy graniczney jeometrę sprow a­
dzić. Protokół powyższy i mappa, przez strony i jeo­
m etrę podpisane, Sądowi Ziemskiemu przez illacyą z re ­
jestru  spraw  granicznych do potwierdzenia przedstawio­
ne będą. Sąd Ziemski takowego potwierdzenia odmó- 
wńć nie może ; przedstawiony protokół po tw ierdzi, pod­
pisze , w aktach granicznych zachow a, i stronom kopie 
urzędoiye wydać zaleci.

A rt. l 3 . W olno także będzie właścicielom pryw a­
tnych dziedzin z sobą graniczących dobrowolnie w  ka­
żdym Czasie, a nawet w  ciągu pro ces.su spornego gra­
nicznego , bez poprzedniczego udawania się do iakiego- 
kolwiek bądź Sądu , ugodzić i postanowić między sobą 
granicę. W  tym przypadku obowiązani tylko będą u- 
rzędową ugodę między sobą przed Pisarzem  aktowym  
zawrzeć , i W niey ugodzone granice jasno i dokładni® 
opisać.

A rt. l 4 . Po takow ey zaw artey ugodzie będzie wolno 
któreykolwiek stronie lub wspólnie przez prostą tylko 
notę , p rzy  załączeniu teyźe oryginalney ugody , udać się 
do Sądu Ziemskiego z prośbą o wyznaczenie Sędziego 
jednego zjazdowego , w  celu oznaczenia na gruncie u- 
godzoney granicy.

A rt. 1 5. Sąd Ziemski Sędziego tego delegować będzie, 
k tóry  podług przepisów W artykule 3 1 wymienionych na 
grunt z jedz ie , i granice takowe podług ugody postano­
wione znakami granicznemi obznaczy, i protokół obzna­
czenia sporządzi. A następnie jeom etra ugodzoną takową 
przea strony i obznaczoną przez Sędziego zjazdowego



granicę na m anpę przeniesie. Z resztą , Sędzia zjazdow y
t v y c i ą g  urzędow y Ugody ,  protokół oznaczenia granicy, 
i inappę , dla zachow ania ich  w  składzie aktów  grani­
c z n y c h ", Sądow i Z iem skiem u p rześle .

A rt. 16. W ym ien ion e w y ż e y  w  artykule i2 ty .m n ow e  
opisanie g ra n ic , ja ko tez  dozw olone podług ui lykulu 15. 
dobrow olne u g o d y , m ogą bydź taksę do skutku dopro­
w adzone w zględem  gram c dóbr należących.

1) do yyłasności jakieykolw iek publiczne j  ;
2) do m ałoletn ich  , lub w oli sw ey  pozbaw ionych osób;
3) do mass konkursow ych, i Lkw idacyynycn.

potrzeba w szakze , aby . . .
naprzód osoba zaw ierająca takową ugodę legalnie 1 
szczególn ie  do jey zaw ierania była  upoważnioną. 
N astęp n ie p ó tr z e b a , aby u g o d y , p ierw sze przez  
w łaściw e K om m issye R ządow e , drugie p rzez  Rady 
fam iliyne i Sąd p r z y z w o ity , trzec ie  przez  depu- 
ta cv a  od w ierzycieli' praw nie um ocow aną iegaim e’ 
p otw ierd zon em i b y ły . ^

Art 17- O dgraniczenie takow e dobrow olne dozw olo­
ne bodzie  tym  naw et dziedzicom  , k tó rzy  będąc w ielu  
dziadzin o d ręb n y ch , lecz  w  ścianie z sobą graniczących, 
w ła śc ic ie la m i, chcieliby jedne od drugich przez stałe na 
zaw sze oddzielić granice. W  tym przy padku obowiązani 
bmła urzędow a przed  P isarzem  aktow ym  ,w zględem  po­
stanow ienia rzeczon ych granic zeznać dcklaracyą.

A rt. 18. W o ln o  także b ędzie  dziedzicom  pryw atnym , 
le cz  ty lk o  tym  , kt órzy dobrow olne ugody zaw ierać są 
zdolni (z w yłączen iem  t y c h ,  k tórzy  w  artykule 4 is z y m  
są w ym ienien i) w zg lęd em  zachodzących  sporów  grani­
cznych  zapisać się na kom prom is , to  jest , na sąd p o ­
lubow ny. Sąd ten  w  instrukcyi i sądzeniu sporów  ta ­
kow ych  stosow ać się będzie do przepisanych  n in ieyszem  
praw em  dla sąck>w zjazdow ych praw ideł.

A rt. 19. W o in o  będzie Sędziem u zjazdow em u na żą­
danie jedney lub drugiey s tr o n y , z słusznych  jednak p o­
w odów  , odraczać w yzn aczon e term ina zjazdu. Odro-' 
czcn ic  to  n ie w ięcey  , jak do trzech  r a z y , i n ie d łu ż e y ,' 
jak każde do m iesiąca jednego, przez  Sędziego  zjadow ego  
dozw olone bydź m o ż e , w yjąw szy p rzyp ad k i, guzieby  
strony zgodnie d łuższego jeszcze odroczenia , lub dalszego  
term inu żądały. Strona odroczenia  żądająca w inna na  
dni id  przed term inem  zjazdu Sędziego zjazdow ego o 
takow e odroczenie prosić , a u zysk aw szy  go, stronę p rze­
ciw ną w cześn ie  p rzed  zjazdem  uwiadom ić; m aczey  , gdy­
b y  w śród, zjazdu odroczenia żą d a ła , takow e jey  w praw ­
dzie dla tego  odm ów ionem  bydź m e m a , lecz koszta  zja­
zdu poniesie. T a m , gdzie spór graniczny zachodzić b ę ­
dzie  z dobrami w łasności publiczney , czy li to  w  ścianie, 
czy li te ż  w  w ęgieln iku , w olno jest Prokuratoryi Jeneral- 
n e y , jako i stronom  pryw atnym , odroczenia  każdego  
term inu  od Sędziego lub Sądu zjazdow ego do m iesięcy  
4ch żadać. którego Sady odm aw iać im m e mogą !d . c . p .)

D o zw a la  się drukow ać. Ig n a c y  R eszka  K am it. Cenz. Czł.

O głoszen ia  po  ra z  d ru g i i ti zeci.
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Polne Prowiantskie Kommissyonierst w o 
oddzielnego L itew skiego korpusu, zawiadam ia 
ninieyszem  życzących wziąść obowiązek dostaw y  
do W ileńskich  m agazynów, na żywność W i­
leńskiego piechotnego Pólku, z dnia igo  nastę­
pującego miesiąca sierpnia r. b . , do 18 iq  roku, 
m ąki 4 i 1 o .czetw erlni i krup 358 . czctw ertni 2 
czotw eryki, 4 garce. Targi na ten  L iw erunek  
bedą agitow ane w  W ileńsk iey  Skarbowey Jzbie, 
w Term inach 2 igo , 2 2go i 2 4go, dni czerwca, 
a dia dobicia onych naznaczają się 26, 27 i 28 
dnia tegoż m iesiąca czerwca bieżącego roku.

Summa na zadatki wysłaną została w  W i­
leńską Skarbową Jzbę. gdzie i szczegóły warun­
kow e L iv y  er uii ku widzieć można w  każdym  
OZ 4SIO1

O ber P row iant/n  eyster Skrebicki.
C złonek K om nussyon ierstw a Kaczkow ski.

Sekretarz H ułak.

z  powodu n i e  ja w ien ia  się do W ile ń sk ie j Skarbo­
n y  Izb y  nu term in y  naznaczone d a w n ie j j o  czterykroc  
Jeżących w zią ć  W d z ierża w ę  w m ieście W iln ie  Sosowe- 

^ o n s u m p c y in e g o  poborow  , zo sta ją cych  teraz w  Skar­
l e j A d m i n i s t r a c j i , od e to m  oddalen ia  nie,ukara nyeh  
z i e r ż a w c ó w  Ż yd ó w  H ruszki i  C y p k i; Skarbowa Izba na­
uczyła  nowe dla ta rgów ' te r m in y ; p ie rw szy  dnta  10 
r u ń  12 i trzec i osta teczn y  i 4 m iesiąca  te ra źn ie js ze g o  
m i i ;  azatyrn  ży c zą c y  .w z ią ć  w  .d zierżaw ę wspominane 
obory do  1 ja n u a r y i  1819  r o k u , zechcą  p rzyb yw a ć  do 
■ v ie  Izby Skarbow ey na te rm in y  naznaczone z  dostate-
Inemi ew ikeyam i. Junii 1 dn ia  1818 roku.

Sow ietm k Ław rynow icz*  
S ekretarz Is-azim ierz JSfowicki*

2 O d R zą d u  G ubernialnego M iń sk isgo  o g łasza  się: i i  
w  M iń sk ie j Skarbow ey Izbie będą odbyw ać się ta rg i na 
dostawkę r ó ż n e j żyw n ości i m a terya łó w  , do hobruyskie-  
go w ojskow ego ; szp ita lu  ; a  za tem  ży c zą c y  w zią ść  takow ą  
dostawkę  , zechcą  ja w ić  się do M iń sk ie j Skarbow ey Izby 
na te rm in y  5 go, 5go  i 8go  m iesiąca  ju lii  te ra źn ie jszeg o  
roku. L/rua  20 m a ja  1818  roku.

S ekre tarz F e lic ja n  A rcim ow icz.

2 W  M iń sk im  G iibernialnym  R zą d z ie  m a s ie  Vr  z l a ­
tać z pu b liczn ego  ta rg u  op isan y ż a  Skarbow y d łu g , M m -  
k i e g o  m ieszcza n in a  żyda  C alem a C ze rn ia k a , m urow any  
w ópia trow y dom  z zabudow aniem  , p o d  k tórym  zn a jd u je  
ię 20 lw a  J u to w y c h  sążn i z iem i; oceniony rub. assygnacyr  
ych  1 o ,5 o o ; a za tym . ż y c zą c y  kupie takow y dom , zechcą  
r zy b y w a ć  do tego G ubernialnego R ządu  s a m i , lub od  
ich praw n ie  um ocowani w  term in ie  trzym iesięczn ym , dla
1 1 .  Maja i5 dnia >8x3 roku 

•  ^  Sow ietm k Czohłokow.
Sekretarz Arcimowicz.

2. Od Litewsko-grodzicńskiego gubernialnego Rządu  
ogłasza się : majątek Meklemburg Szweryńskiego dworU 
JVadwornego Sowietnika Teodora Cukierbekiera fon  Bu- 
szena , Mieleiczycy [oprócz miasteczka) , w Brzeskim po^ 
miecie położenie mający  , w którym liczy się po rewizyt 
i S n  roku , dusz płci męzkiey 266, postanowiono w sku  ̂
tek ukazu 'Rządzącego Senatu wyprzedać z  publicznego 
targu , dla przedaży którego naznaczają się tr zy  termi-  
ny : pierwszy dnia 12go ju l i i ;  drugi dnia.12go augu-  
s ta ;  a rzeci ostateczny dnia t 5go miesiąca s e p t e n i b r d  

bieżącego 1818 roku; a jeś li  się życzący znaydą  , 
chcą przybywać dla targów na pierwsze dwa terminy d° 
Brżeskiey Szl&checkiey opieki , a na ostateczny do R zą ­
du gubernialnego. M aja  3o dnia 18 >S roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecka



, -2 E x cerp t ośw iadczenia a P ro to k u łu  potocznego Z iem - 
leg° Pow iatu W iłkom iersk iego  w dacie po rnżey wyrazo* 

sk* ^P*san®go et e 01 ' undem poci pieczęcią urzędówą■.Ziem* 
'»* owiat.u W iłkom ierskiego stronie wydań.
. ‘‘oku tysiąc ośmset ośninastego m iesiąca m aja trzy-*

. z‘estego pierw szego d n ia . oświadczenie imienieyn JVV.
Uulrego Kosski Sędziego G ranicznego Pow iatu W lłko- 

dUerskiego , czyni się w tern składzie w ydarzenia , p rą 1* 
em Wieczysto zrzecźnym  w roku  te raz , biegącym m aja 
wudziestego dziew iątego dnia w y d an y m , et eorundem  

Przyznabiem w ak tach  Z iem skich W iikom ierskich stw ie r- 
czonym. W . Justyn  Kossko Szambelanic byłego dw oru 
r°  skiego b ra t rodzony , schedę oyczystą  , w rządzie dal- 
Szego rodzeństw a , z dóbr Sw iętorzecza i .asopola, z aty- 
nenCyarni: S taszkuniśzek i P e tk u n iszek , w Pow iecie W ił-  

ornierskirn położonych , oraz w szystk ich  sum ni, p izycho-. 
fących bez żadney w yłączni w iecznością p o stąp ił, w ta -  
“n Więc nabyciu aby oświadczający się za uługi b ra ta  

,,e°clpuvviadai, uprasza w szystkich w ierzycieli, aby p rzed  
. “jem dw udziestym  czw artym , junii ro k u  bieganego do. m a- 
E ku Sw iętorzecza, gdzie oświadczający się rezyduje, o w y- 
* *dę swych naleźnościork zgłosili s ię ,  z k tó ren u  oświad- 
^zaiący się dogodne układy czynić me ubliży , nadal zas

} wybyvvca sc h e d y  m ajątku Sw iętorzecza. Lasopola, ^ ta -
I Uhiszek i Petkuniszek , oraz w szelkich summ, m eznay- 

jEvval k red y tu  i aby ew ikcyi na dobrach wy z wspommo- 
J c h , k osoby jego nie przyymow a ijo ; oświadczający się 

^ s trzeg ą .. ! /je tak ie  długi W' h ippotece nie dotykające, 
,‘e będzie obow iązany opłacać, p rzez nimeysze zapowia­

da oświadczenie , “ jakowe w Im ieniu w y i  wspommonego 
'hiedzica d ó b r, S w ię to rzecza , L asopola, S taszkum szek i 
^ tk u m szek  , do akt" Z .em skich P ow iatu  W iłkom ierskie- 
b° Wpisując , dla wiadomości każdego do Jvuryera L ite ­
wskiego W ileńskiego trzy k ro tn ie  podaję. W  protokule 
P°dpisano, Ignacy Parfianow icz R egent Ik  S. G ranicz. Po* 
Itiatu W iłkom ierskiego.

Zgodno z protojcułem św iadczę , H ipolit N arkiew icz
Ziem . W ilkom . R egent.

.  2. Sąd Z iem ski P ttu  W ileń . rem issą Sądu Głlo. L itgo
Wileh. depar. ago n a  dom iar satyslakcy i k redytorom  ze- 
8•Mych J a n a  i  Józefa .Szyrwniskich byłych kupców  i obywa 
W  be ii. n a z n a c z o n y  , zaym ując się w sessyacli poobiednich 
Rozbiorem tegoż dzieła , tax y  exdyw izyi rzeczonych Szyr- 
'L iLkich po n aslałych  dyllacyynych w y ro k a c h , i po do* 
pem.onv cii aw izacyach obowiązujących kredytorow  , i pre* 
t e n s o r ó w  , oraz delntorow  zeszłych Szyrw niskich do nic- 
^włócinego jaw ienia się w Sądzie Ziem. W ileń. polecił 
S ta teczn ie  k a n c e l l a r y i  Sądu s w o j e g o  p r z e z  aw izucyą w K u­
b e rz e  L itt. zawiadom ić "strony , że naydaley w dniu 20 
)btui te razn . roku, weźmie oćzewiście do n am o w y , ażeby 
tvięc o takow ym  postanow ieniu strony  wiadom em i b y li , 1 
^ w iad o m o śc ią  m ezasłan ia li, czyni się nnneysza publi*
kata.

Józef U rbanow icz Reg. Ziem . W ileń .

2. N ow a E dycya piątego K o n ce itu  Fielda, po rubli o. 
kop. 75 i inne dzieła tegoż a u to ra , oraz rozm aite. U w er­
tury, są nanow o sprowadzone do Jiandlu Józefa. łkopscha 
ha ulicy Zam kow ey , jako też  i nowe fo rtep ia rio , oprócz 
®Qaydujących się tam  już In stru m en tó w  i nó t m uzycznych.

.2 Roku ) 8 i 8 maja  i 7 dnia, oświadczenie w  aktach 
Grodzkich Wileń. w pisane, jakowe w następnej w y r a ­
ża s[ę treści. JVaysolennieysze oświadczenie Imieniem 
t y j  P an i Heleny z X X .  P u zyn ó w  Kwiatkowskiej Rott.  
ty i tu Wiłkomier. w  rzeczy  zanosi się ; i i  p rze z  ciąg p o ­
ł c i a  ośw iadczającej się z  W JPanem Wincentym K w ia t -  

uj sk im R ott.  tegoż P t tu ,  ja k o  mężem, dal o się doświad­
czyć nie mało nieprzyjemnościom, osobliwie w  stracie 
funduszu me ty lko  swojego obżałlny i  ośw iadczającej nad­
werężając , i  bez uwagi na p r z y s z ło ś ć , pomnażając co- 
faz w ięcej długów  , jakich j u z  nie będąc w  zdolności za  
P go w ypłacen ia , źe obzałł. w ielokrotnie biorąc g o to -  
Wemi u ośw iadcza jące j , j a k  pod różne/ni datami własno-  
fęczne j e g o  pisma przekonają każdego ;  j u ż  n igdy  nie 
Wole b yd ź  w  stanie wypłacenia  , p r z y  tak nieszczęśli­
wym swoim los ie , nawet w ter. roku marca  00. p o ż y ­
czyw szy  znaczną ilość udał się w odległą stręnę , więc 
Czując nad losem pozostałego potomstwa naszego i  dla  
Ocalenia choć szczupłego swojego własnego funduszu 0-  
^oiadczająca przedsięwzięła zapobiedz tem u , aby pu­
bliczność niezostała uwiedzioną p rze z  zaciągnienic od 
hieąo kredytów  jak ie  powróconemi nie zostaną  , kiedy ż a ­
dnego niema majątku , ani kapitałów do zaspokojenia z a ­

w ia d a m ia , co się zaś pozostaje je s t  w łasnością ośw iad­
c za ją ce j , nawet zawinione p rze z  obżałtgo znaczne kw an­
tum ośw iadczającej, nie ma w idoku ja k  odzyskać będzie  
m ogła , nie ty lko  innym  w ypłacać nie będzie ogłasza  , i  
w  tern n in ieysztm  oświadczeniem zapobiega każdego , tego  
oświadczenia podpis ta ko w y■ H elena z  A ią ż ą t K u zyn ó w  
K w iatkow ska R o tt. W iłkom ier„

2. Gabryel Z ie liń sk i w zrostu  słusznego , w łosów czar-, 
nych , m ający krysę na czole, oczów siw ych , nosa ś c ą -  
gtego  , za w a rł śluby m ałżeńskie w  Kościele Z iislaw skim  

■ na W o łyn iu  przed  la ty  sjedmią i opuścił żonę od tegoż  
czasu M aryannę z K law dow  , m ia ł w  tę porę la t blisko 
4o . K toby w iedzia ł o wspomnianym Z ie liń sk im  ma za ­
wiadomić K onsystorz Łucki.

X . M arcin  K rzyża n o w sk i K anonik Ł u ck i Assessor
K onsystor.

2 E xcerp t ■oświadczenia z  protokułu potocznego G rodz. 
P itu  W ilehsk. w dacie n iż e j  w ym ienionej zapisanego i  
tegoż czasu pod urzędową Grodzka tego P itu  pieczęcią stro­
m e jest wydań.

Roku 1818 miesiaca ju n ii 5 dnia. P rzed  A ktam i Grodz* 
P ttu  W ileńsk. stawając obecnie JjPan Antoni Irącesson  o- 
świadczenie poniższe wpisać do protokułu. p o d a ł , w treści 
następnej pisane. Oświadczenie w imieniu kupca p ierw sze j 
gildy Józefa Kopscha zanaszn się z  następnych pobudek: 
N izey  podpisany będąc niezaprzeczonym  za dworna Obli- 
ganti w dniach 1 i 10 listopada 1815 - roku . p rzez  JP . Jo- 
kannę SzteynmgierOwfy b. M . W iln a  kupcowę sobie w yda- 
nerni znacznego kapitału w ierzycie lem , i. takowe stosunki 
(jjo bezprawnem on jchże  Rozwiązaniu na dekrecie M a g i­
stratowym W ileń. w 1.817 czerwca i 4 ogłoszonym ) m ając  
odżyw ianem i przez wyrok Depart, u go w rojiu idącym  m a­
ja  ii zapadły. Gdy spostrzega, ze rzeczona Steyrungerowa, 
łą czn ie 'z  opiekunami s woj end, P P . K am iński m i M nązerern  
n a jw a żn ie jsze  części swojego handlu, tak p rze d  udeęydowa- 
nym  w domu konkursem , juko tez po j tg o ż  oświadczęnuu 
publicznefn n iem niej po u zyska n e j w  dniu i  a p iy la  z  M a -  
•fistratu przedaż publicznem  targiem  handlowych artykułów  
j  ruchomości naznaczającej r e zo lu c ji, w tym  ogólnym  za ­
chodzie wiele spełniła uchybień , i ta jem nych massy ju ż  
wierzycielskiey frym a rkó w  , pierw iey zaś kamienicę w  m ie­
ście W ilnie Łżącą  bez ceny szacunkowi odpowiedniej zm ów- 
nie ku 'szkodzie kredytorow , siestrze swey JP . K ow alskiej 
i Szwagrowi mimo hipotekę na jey  długów w y być ośm ieli­
ła  się, równą m iarą postępując , gdy i przed  podniesionym  
konkursem i po akcie w zm iankow anym , w exle , Uhligi ro­
żne ‘skryptu i pew ne rachunki używ ając antedaty na Im io­
na  przyjaznych  sobie , interessem ,. albo krw ią połączonych  
osób': .wlewkami tajemne m i przeniosła , za innym i zaś m n ie j  
w a żń em i, sama w Grodzie VI lienskim  z wielu debitoi am i 
rozwinęła processa a wlewko-nahywco, gdy do odległych  
subseliów w tu te js ze j Gubernii i p rzy leg łych  w prowadza­
jąc poszukiwanie praw ne , wszyscy pospołu massę w ierzy- 
cic lską , z  wielu miar i tak ubogą na partyku larne swoje- 
mające nierozerwany zw iązek z  samą debitorką ćtłeymngie- 
rową obracają z y s k i , kiedy więc ustawy M onarsze o ban­
kructwie takowe zabiegi dla w iary pub licznej 1 cnoty wste- 
c'zne wszelkim władzom ścigać i karać p rzezn a czy ły   ̂ a  

. W  tey d ro d ze . gdy Sąd GUny cyw ilny L itt. W ilen th  2go 
D epartam entu dekretem i 5 maja w roku tera źn ie jszym  u- 
Czynić rozporządzenie konkursu Zebrać ogół niajątku dłu— 
znicze go, 1- n a jrych le jszą  wierzycielom  uczynić sa tys fa kc ją  
zadeklarował, ku czemu gdy  n iż e j  podpisany, ju ż  w yniósł 
pozwy i ma w regestrze rem issyynym  zam ieszczony akto- 
ra t z  tych powodów obwiesić całą publiczność zam ierza  , 
primo że JP . Sztefn ing icrow ey handel a z  nim  w szystkie  
zagraniczne i krajowe stosunki p rzyc zyn ą  podniesionego  
konkursu ju z  ustały na zaw sze, a ztąd 1 u k ła d y  żadne  
z tymże handlem mieć nie m ogą swojego waloru, secundo: 
że dzieło konkursowe w Departamencie ig im  Id ilensk. cy­
w ilu GUnego Sadu m a się w krotce odbyw ać, tertio: ze  
zatem obliguje się każdy  , ktokolwiek pod jakowemi w zglę­
dami zóstaje d łużnym  massie handlu te jże  b. kupcow ej, a -  
by długów ani do r a f  te jże  , tudzież opiekunów f . K a -  
minskiego i M auzera, czy do m ających zmowne od S te j -  
niinńerow eY przelew y ąntedatowane, zaskarżone i S ą d n ie  
pewne (pod obawą niezayodney tego rodzaju dwunsow utra­
ty) niepłacih dekretów za uinniemaną w ierzycieli <v, lub od 
iiiey nabywcami w żadnym  Sądzie niestanowił, owszem m o­
cą już zaszłego w  D epartamencie postanowienia w zględnie  
tegoż konkursu do w zm iankow anej M agistratury excypo- 
w ałsie  , w takowym przedm iocie n in ie jszy  zanosząc p ro ­
test, n iż e j podpisany umieścić go trzykrotnie w gazecie 
K uryera Litt.. dla pu b liczn ej w iędzy postanawia; u  tego o* 
świadczenia podpis w  pro tokule'taki. Józej Kopsch

Zgodno Jó ze f Bohusz Grodz. W . R egent.
1



2. W edle Ukazu JEGO JM PERATORSKlEY MOŚCI
Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Konstancyi Kuehcińskiey z dokladfem po>- 
tom stw a i Opiekunów — Michałowi iley  bo wieżowi ■— Ja­
nowi Tomas zewie zow i Tymowskiemu, iako pre-
tensorom  do masy funduszu po ZeszłymLudwiku Jurcewiczu 
Pułków, pozostałego, niemmey dalszym poszukującym za- 
wińień tudzież urodź. Hieronimowi i Petroneli z lłobro- 
wnickic.h Strutynskim  Szamb. b. dworu Pol. W alentem u 
i Justynie Strutynskim  Majorom b. W oysk Po l., Sukces- 
soroni Kazimierza Swołyńskiego,. Majorowi A . » » . ■ By- 
stram owi 5 Jgnacemu Prozorowi W oiewodz. W iteb. i na­
stępcom , Adamowi Iwaszkiewiczowi Lisa-
niewiczom Kapit. i sukcessorom Jana M ille ta , Antoniemu 
Trotnszczynskiemu Sędz. Gran. Brasł. — T a  » . . . . .  W o- 
łodkowi — Pawłowi Bohomolcowd Kapit. i nabywcy Stan.

Zahorskiemu Chorą. W . Pol., Michałowi i Józe­
fowi Kiersnowskim wespół z całym rodzeństw em —‘ W in ­
centemu Eymontowi Rot. — Jóżcłowi W ołodkowiczowi 
M arszał. Guber. Minsk — Michałowi Eydżiewidowićzówi 
P o ru c z ., Tadeuszowi Bienickiemu .»-* Sukcessorom Stani­
sława. W yrw icza z opiekunami — Mikołajowi Balowiczowi 
Assesor. b. Dziesien. —-Franciszkowi i samey z sukcessóra- 
mi Jelskim Podkomor. i dalszym kredytorom  rzeczonego 
nieźyiącego Pułkownika , pozew 'Edyktafny przed Sąd Głó­
wmy Litewsko W ileński 2. D epartam entu wyniesiony z In­
stancy! urodź. Michała Jurcewdcza Chorą. XX. Zmuydz. 
o to , iż lubo Testam entem  i 3i 3 aprila 1. dnia sprawionym, 
zeszły Pułkownik Jurcewicz cały spadek po sobie z fundu­
szów sumownych składający się żaiłcemu przeznaczył, re­
gestr swoich 'debitorow spisał i po dóyściu za onym Summ 
wyoadaiaćych tylko obżałł. Kuchcinskiey z obligoW, po­
zostałych czer. zł. i.ooo wybrać determ inow ał, gdy je- 
dntik dotąd źałłcy niebyt w stanie i summy poodbierać i 
Donatariuszow oraz pretensorow Coraz odzywających się 
zaspokoić — Rozlokowani bowiem po różnych guberniach 
i  powiatach odeymnją sposobność żałłmu da ukączema in­
teresów  ze spadku pó Pułkowniku Jurcewiczu wypływa­
jących , mnożą nieWyliczone koszta , jak o tym  przekony* 
wają kw ity i rew ersą raianowicię w  procederach z obżłłt 
Strutynskim i w gubernii Podolskiey, zAntbopowem w po­
wiecie Oszmien. z Zabą i Parczćwskim w powiecie Zkwdłey. 
udzielnie też z opornego i niezręcznego uzyskania fundu­
szów . płacąc już niektórym , jakoto: Siemaszce , Kiełpszo- 
w i , Kluczewskiemu * Przygodzkiem u, Żabie Łowczemu* 
Żydowi Chomće i dalszym , Załłcy Własnych już kilka ty ­
sięcy rubli sbyb. zryskował* należnych nawet sobie za 
kartam i rubli srebr. do 1,000 w całości niepozyskał, Owszem 
gdy dopiero po dekrecie oczewistym Ziem. Oszmian. 1817 
Mira i i  dnia ferowanyłh obżałł. Kuchenska niewolnic do 
Sądu Głównego żałłgo wywołała — obligow pozostałych hie- 
przyimuie. — Strutynscy zaś w obcyóh guberniach tworzą
w ybiegi   Haybowicz zaś za TB. 210 w Ziem. W iłkom.
a JanTom aszew icz ża zł. cztery tysiące siedmset kil­
kadziesiąt z probeuteiU w Ziem. Brasł. rozwdneli processa 
i żałłgo "po różnych mieyscach konwinkując do stracenia 
n a w e f własnego M aiątku przywodzą, zatyrrt żałłcy celem 
domierzenia iednoczasoWey wszystkim preteiisorom satys- 
fakoyi a od debitorow pozyskania zalegaiących długów przy­
chodzi do Sądu Główrtego w prozbach 1) Przeznaczeń a 
iednego powiatowego Sądu ze yyszystkiemi debitorami i 
kredy fotami zeszłego Ludwika Jurew icza Pułkownika w ró­
żnych powiatach i guberniach micszkaiącemi z przepisaniem 
tey  reguły, iżby Sąd Ziemski rekognóskuiąc należności dla 
pretensorow  oparł satysfakcyą na sUmmach wskazanycli po 
kredytoraCh tegoż PółkoWnika"Jnreewicża, 2) Aprobaty De- 
k rę tu  Ziem. Oszm. i W porządku satysfakcyi obżałł. Ku- 
chenskiey odesłania do iednegoż Sądu powiatowego. 3) Za­
strzeżenia wszystkim pod karam i prowauzenia lhtei c.sit 
w jakieykolwiek bądź gubernii lub powiecie , lecz w prze- 
znaozoney MagistratUrzć uznania rozbioru chociażby pod 
niestannością, 4) o Jakowym postanowieniu Sądy Główne 
Podolski, Witebski* Mohilewski,Miński* Grodzieński zaw ia- 
domienia, 5) Dowodow i odwodow żałłgo przyjęcia i za 
onymi na każdym poszczegulriie expensow prawnych wska­
zania oraz tego decydowania co przy sprawie żądanym 
będzie z wolna żałoby poprawą.

Roku 18i 8 "raca stycznia 26, W oźny świadczę iż z tego 
pozwu kopiów Zgodnych z Autentykiem  szesnaście yv spra­
wie W JPana Michała Jurcewdcza, Chorąź. Xięzt. Zmudz. 
przed Sad Główny L it. W d. ago Depar. po W  W . JPP. 
Konstanćyą Kuchcińską z dokładem potomstwa 1 Opieku­
nów ', M jebała Ileybowicza , • Jana 1 omaszew icz a — 
Tymowskiego — SukcCsśorowi Kazimierza Swołynskiego 
R  Bystram a M aiora — Ignacego Pr ozora W oie.
W iteb . i i eg o następców — Adama Iwaszkiewicza.— Ta 

W olodki —• Pawła Bohomolca Kapit. Sta.
Zahorski Chor. W . Poleli — Michał i Józef Kiersnowskich 
•wespół z całym rodzeństwem — W incentego Eym onta Rot. 
Józefa W ołodkowicza M arszałka guber. Min. — Michała 
EydziwidowiczaPoruc. i MikółaiaBalewicza b. asses.Dzisien. 
jednych niemaiących nigdzie ziemskich possesyi, drugich 
w  tnibernii Litewskiey niemieszkaiących wyniesionego, do 
drzwi Sądowych w mieście Swięcianach w gubernii Lite.

w  powiecie Zawiley. leżących, na dniu 2G poprzybiiałelM1
dla zręcznieyszey wszystkich wdadortiości do gazót L iteT  
skich podać samego W . Jurcewicza zobowiązałem. —

W ik to r Skinder W oźny P ttu  Zawdh 1

3 . Excerpt oświadczenia z Frbtokulu potocznego Zietń* 
skiego 1’ttu W ileńskiego w clacie n izey wyrażajacey  
zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędową ZieM' 
ską tegoż powiatu na zadanie strony je s t wydań.

Roku tysiąc ośmset osmnastego mca ju n ii  p ierw sze j 
dnia. P rzed  aktami Zierńskiemi P ttu  W ileń. stawająj 
osobiście JIV . Ignacy Rolcewicz Sędzia Graniczny P t$  
W ilkom ■ i Kawaler oświadczenie poniższe wpisać do P r O' 
tokułii podał * którego w yrazy  następne. Oświadczeni 
przez m źey podpisanego zanosi się z  następnej p rzyczj't 
ny. Z e s z ły  ś. p. JóZej' Rolcewicz M arszalek W ilkom. 1 
Kawaler ordetow w załatwieniu interessow po iycza l pit* 
niądze i za  nie w ydaw ał oh lig i  , za któremi , niektóry& 
osóbom op łaca ł , nierńając zwrotu swojego obligu * prze* 
różne ku temu posługujące racye , lecz obok tego dla w Iw 
snego bezpieczeństwa brał na zw rót obligu rewersa, do'  
piero g d y  pó żgonie jeg ó  u) papierach ten skład znayJi 
dujemy , takoż jeszcze słyśzem y; ze niektóre obligi są i 
zmyślone , ińamy tedy za  powinność każdego ostrżedt» 
ażeby nikt żadnych obligóW przelewem nie nabywał bet 
skomtnunikowania się z  nami Sukcessorami, przeZ n in iej' 
sze w aktach Sądowych i w gazecie zamieszczające się oJ 
świadczenie zapowiadamy. U  tego oświadczenia podpó 
w  protokule taki. Ignacy Rolcewicz Sędzia Granicznj 
W iłkom. i Kawaler.

Zgodziłem  z  protokułem Dominik Romanowicz Zierin 
P ttu  W ileńskiego Regent.

3 . Sąd Taxatbrsko -  E xdyw izorsk i dśkretem Szlacht' 
ckiey opieki i Sądu Spraw cywilnych Rielskiego i DrO' 
hickiego P tto w  dnia 6 Nowembra 1817 roku zapadłymi 
na rozdział dóbr W ierzchney N agórney i N a d b u zn fj 
z  przyległościami w obwodzie Riałoslockim w powiecie DrO' 
hickim położonych  , pom iędzy kredytorów i pretensoróW 
W J. ani E lżbiety z  Ilamerszmitów Szpilewskiey przezna­
czony  , w terminie pierwszym przez tenże dekret udeteb 
m inow anym , to jest : w dniu i 3  deceinbra idącego 181? 
roku ad fundum  rteczóhych dóbr W ierzchney w komple'  
cie z  niżey podpisanych osób złożonym  zebrawszy się * 
A dm inistracją  tychże dóbr ustanow iw szy , ihwentacyą-, 
pomiar geom etryczny , oraz komportaęyą papierów n<t 
Wszyśtkich stronach przeznaczyw szy termin do powtórne'  
go swojego Zebrania się i ostatecznego całey Sprawy kon'  
kursowej tozdecydowania na dzień 1 augusta ) 8 ig  ro- 
ku determ inował, oczym interessowane osoby przez Gd' 
ze ty  obwieścić postanow ił—  Iżby przeto kredytorowie * 
pretensoroWie z jakiegobądz zrzódła  i pod jakim bądż ty  tu- 
łem do mdjątku W . E lżbiety Szpilewskiey mający ro- 
szczenią , obligi * k a rty , wexle  * zapisy , słowem jakiego ' 
kolwiek nazwiska dokumenta , za  któremi należności swo' 
ich w massie tegoż majątku dochodzić i poszukiwać chcdi 
do prteznaczoney komporiacyi na dzień z5  jun ii 181 j  
toku do kancelaryi Sądu Spraw cywilnych Rielskiego l 
Drohickiegó powiatów W Mieście Riełsku exystującego  
z ło ży li  i odda li, a następnie w dniu i augusta }8 lp  
roku jako  ju ż  w ostatecznym na usatysfakcjonowanie wie- 
rzycieli W . E lżbiety Szpilewskiey oznaczonym terminit 
przed Sądem E xdyw izorskim  przez się lub przez ple nipo.' 
tentów swoich staw a li , i należności swych por zadkiem p rd ' 
Wami LitcWskiemi przepisanym udow adniali, w przeci' 
wnym bowiem Zdarzeniu* że k a żd y  nie staw a j ący kredytoj 
W pretensyi SWojey chociażby nayrealnieyszej upadnie , 1 
praWo postukiwania sa tysfakcyi z  oddanego pod e x d f '  
w iz ją  majątku W . E lżb iety  Szpilewskiey raz nazawsz& 
utrac i, liinieyszćm obwieszczeniem zaw iadam ia , ogłasza 
i  zastrzega  —- Które to obwieszczenie trzykrotnie w Gd' 
Zetach W arszaw skiej, Kor respondent a W arszawskiego 1 
K ury er a L itcw . umieszczonym mieć chce —  D att w W ierZ' 
chney dnia 15 decembra 1817 roku .

H enryk Drewnowski M arszałek Powiatu Drohickiegó 
Prezes Sądu Taxatorsko-E xdyw izor.

M arcin Jaworowski Sędzia Grodzki Pow iatu B id ' 
łostockiego. E xdyw izor. ■

Jan Patkowski Sędzia Spraw C yw il• Białost. iDrohW- 
Pow iatu E xd yw izo r .


